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Wiadomości kraiowe.

U w i a d o m i e n i e '
C. K .  R z ą d u  k r a io w e g o .

N a y ia ś n ie y sz y  P a n  n a yw y ż sz ą  uohwałą^ t  
&. 29. C ze rw c a  I .  b .  i  s to sow n ie  do p rz e p is ó w  
n a y w y ż s z e g o  Patentu z dnia 20# G ru d n ia  1Ó20 
ra cz y ł  J a n o w i  J e r z e m u  H a h n i t c b  u p raw n io ­
nemu fabrykantow i S a g o  , w ysko ku  w in n e g o  
i  octu, w G u m p e n d o r f i e  N r o .  l i g  m iesz­
kającem u, nad ać  p ięe le tny  p r z y w i le y  na w yn a la z ­
ki i  p o p raw y  ,  c o  d o  istoty  zesadzaiące  s i ę  ua 
■tern: i).- iż zapom oca n o w e y  nader pożedyńczey 
tnachiny , spo sobem  bardzo  prędkim  robi z z ie m ­
niaków mąkę a  z tey, podobną S-agowi zagra ­
nicznemu iegum inę ; 2 )  że  z odpadków  czyli  o d r o ­
bin e iem niakow ych  i p rz y d a n e g o  zboża  szrotow a-  
nego, tak iak z ziem niaków i wszystk ich  gatunków 
zboża , a lboteż  z w in ney  macicy cz y l i  lagrD, robi 
g o rz a łk ę  szu m o w y  i wyskok  r który w  ro b ie n iu  
p rzed nich  l ik w o ró w ,  wyskok  zagran iczny  d osko­
na le  zastępuie  do tego u ż y w a  aparatu z a le ­
ca jącego s ię  prostym  składem , o s z c zęd ze n ie m  
d re w  i sku teczn o śc ią ,  p on iew aż  takow y na w o l­
nym ognio- bez  m achiny p aro w e y  lub inney k o sz -  
to w n e y  i zepsuciu  podpadaiącey, z  każdey mas- 
ty  , po należytem  nkońezeniu- fer in en tacy i  w in -  
n ey ,  w y z ie w y  sp iry tu so w e  w  tyin samym c z a s ie  
k ied y  s ię  r o d z ą ,  iako c zysty  produkt prędko 
W y d a ie ,  bez  ob aw y  p rzypa len ia ,  w y b ie g n ie n ia  
lob- jak o w e go -n ieb e z p iecz e ń stw a  dla robotników,, 
a lboteż  c z ę s te y  reparacy i tak- d a lece1,, ż e  ied ne-  
g o  dnia w ie d n ym  kotle tS  w ia d e r  trzym ają­
cym , ła tw o  60- w iad er  r o b o t y ,  p r z y  p o ło w ie  
s w y c z a y n e y  ilości drew- i użyciu1 n a jp o s p o l i t ­
s z e g o  robotn ika  destyFowaney być  może ; 3) ż e  
gorzałka- i wyskok w in ny  pom ienionym  sposO1- 
bem w yp alo n e  , zm ieszane z w odą cukrow a 1-nb1 
c zyszczon ym  miodem i C rem o r tartari w osobno- 
c rz ą d zo n ym  aparacie na w yt łoczyn ach  w in n y c h  
n *tnralną ferm entacyią  b e z  gotowania,, w ydaie  
o c e t  czysty ,  trw ałośc ią ,  zapachem i1 przyi-emno- 
*c 'ą smaku zastępDiacy ocet w in ny  z agra n iczn y  i 
do w szystk iego  użytym b yć  m ogący. Fakultet  l e ­
karski w e  w z g lę d z ie  z d ro w ia  lu d z k ie g o  nie miał 
nic do zarzocen ia  p rz e c iw k o  wykonaniu n im e y-  
* * e fe0' przy.wileiuv

N ayiaśnieyszy Pan nadał b y ł  ieszcze pod 
d.  14 .  Sierpnia 1820  Franciszkowi- Jó z e fo w i  
P o m p e j o  Zegarmistrzowi mieszkaiącemu w  
W i e d n i u  na W i d e n i u  N ro . 17 0 ,  przywiley  
sześćletni na wynalazek nowey machiny w yrzy- 
naiącey śrzuby drewniane. Gdy przeto rzeczo­
ny Franciszek J ó z e f  P o m p e j o  na mocy po­
zwolenia w  duchu ustaw ugruntowanego, o- 
świadczył s i ę ,  ż e  w zględnie owego przywileiu 
ieszcze  podług dawnieyszey instrukcyi' o trzy­
manego, zachować się chce- teraz podług nay- 
wyższego Patentu- z d. 8. Grudnia 1820 , i gdy 
tenże wszystkim- warunkom pomiecioną ustawą 
wskazanym zadość uczynił, przeto Dyplomat na 
rzeczony przyw iley  wydany mu został podług 
nowego systematu. Istota wynalazku tego za­
wisła na tern, iż za pomocą nowey machiny wy- 
rzynaiącey śrzuby drewniane , w krótkim cza­
sie i z małoznaczącem przyrządzeniem , robi 
śrzuby drewniane doskonale iednoslayne na 
w zór Angielskich i Francuzkicfr, które to śrzu­
by własnością swoią prrewyższaią daleko dotąd 
używane,, zawsze równie mocno- trzyinaią rzecz  
pr-zyśrzubowaną-, n» d-osko-nałości z czasem n ie  
tracą, często odśrzubywane być m o gą , a zatem- 
do wszystkich robót a mianowicie i do- rzec ty 
zbroiow niczycb bardzo- korzystnie użyte  być 
mogą-,

Kurs Wiedeński z dnia 1650 Pa źd'z ic r n.: O b ł iga e y i e 
długu Stanu 5 procentowe w M. H. 82 1/16  — Obli- 
gacyie na pożyczkę do wygrania przez losy z r . i8scr 
■a 100 ŻU. 34.11. i22 i fi) — Obligzcyic na pożyczkę do- 
wygrania-przez losy z r. 1821 za too- ZR . 41. II. *io»
7/Ś.— Certyfikaty na pożycz. z r . i8 a i  ta-100 M .K . --------
Hura na A u g s z b u r g  za 100 K u r . — — Br. Uso. 
—  Moneta kcnwencyyna za- 1 0 0 ,  24^.7^81 —•  A k c j io> 
bankowe, iedna po 919: ZR. M. H. „

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c t u e .
A m eryka Hiszpańska.

G a z e t y  ITa m b n r  sk i e donoszą z S  t  
T h o 'm » s  z d , 2-6. Sierpnia , że b ry g -A n g ie l­
ski przybył tam- właśnie do- zatoki z wiadomo­
ścią o kapilulaoyi Jenera ła  M o r a l e  s w M a ­
r a  ca  i b o d. 3. Sierpnia, Sain miał odpłynąć 
do H a w a n n  y ,  a iego żołnierze zostali iecca-  
mi- wojennymi-

H
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G a z e t a  K o l u m b i y s f c a  z d. i 3 . Lipca 
zawiera względem naturalizacyi czyli  unarodo­
wienia cudzoziemców w K o 1 u in b i i wyr oh Kon- 
gressu z d. Ągo Lipca , gdzie między innemi 
następujące położono w a r u n k i : ^Cudzoziemiec 
chcąc otrzymać obywatelstwo w K o l u m b i i ,  
powinien zrzec się wszelkich związhów z in­
nemi rządami, iahoteż wszelhich dziedzicznych 
tytułów szlachectwa , iahie w dawuey oyczyżnie 
swoiey  posiadał. Powinien umieć kunszt iahi 
lub iahie pożyteczne rękodzieło , ażeby sam w 
potrzebie mógł się wyżywić.  Powinien  bydż 
w K o l u m b i i  trzy lata zamieszkały.  Dosyć 
dwa roki ieżeli  iest posiadaczem ziemi w wa r­
tości 1000  piastrów, ieżeli  maiętności iego war­
te 2000  piastrów za rok może zostać obywate­
lem i natychmiast ieżeli  warte Ąooo piastrów. 
Je ż e l i  cudzoziemiec ożeni się z kraianką, za 
sześć miesięoy może dostać prawe obywatelstwa.®

H i s z p a n i i  a.
D o S t r a z b u r g a  przybyło  następujące t e ­

l e g r a f i c z n e  d o n i e s i e n i e :
P a r y ż  d. n .  Październ ika  i8 s 3 .

X i ą ż ę  A n g o u l e m e  don os i ,  że K a d y x  
się poddał i że woysko nasze wkroczy ło do 
niego d. 3 . Października.

M o n i t o r  z d. Ągo b. m. umieścił  nastę- 
puiące doniesienie Kontr - Admirała D u p e r r ć  
g łównego  dowodzoy Francuzkiey si ły morskiey 
pod K a d y x e m  posłane Ministrowi W oyay.

Z pod  K a d y z u  dnia 23. W rz e ś n ia  lg z 3 .
J W P a n i e l  Mam honor donieść J W P a n u  

że dzisieyszego poranku doświadozałem pod 
K a d y s e m  inoiey flotyli przeznaczonej ’ do bom­
bardowania.  Siedrn Francnzkicb bomb ard ów, 
trzy Hiszpańskich i pięć haubicowycb czółen w y ­
sławiono o wy strzał działo wy od miasta, czyli o 8oo 
prętów Francuzkich (sążni). Dopiero wtedy nie 
kazałem dawać ognia, gdy wiatr wieiący od p o ­
łudniowego wschodu i morze wzburzone prze­
szkadzały nam w strzelaniu. Mniemam, że od 
S godz.  do pół  do m e y  rzucono do miasta ze 
200 bomb i kilka baubio.

Uderzenie było zacięte. Odpowiadano na 
nie ze wszystkich zamków i bateryy K a d y -  
i u ,  które wspierała dywizyia  20 wielkich nie­
przyjacielskich szalup puszkarskich. Kule wię- 
cey i«k o 100  prętów nad naszą linią przelaty­
wały.

W '  ognin nieprzyjacielskim wyrzucono ie- 
dnę bombardę. Kazałem ią pędzić aż na brze­
gi la  C a r o l i n a .  Obroty te wykonał  zręcz-  
r  i ę Porucznik okrętowy B r e t t e v i l l e  do- 
woćzca hrrgu  L y u x ,  któremu pomagał P.  de

B r o s ,  okręt K o l o s  i załoga iego szalupy. 
Czółno z iednostaynego drzewa (canot) na któ- 
rern Chorąży okrętowy B e a u z e e  dowodził  
przebite* zostało kulą d z ia ł o w ą , i zabito na 
niern dwóch ludzi.

Dotąd nie mogłem zebrać wszystkich ry ­
sów odwagi ,  do których było powodem to b o ­
haterskie przedsięwzięcie.  Poźniey będę miał 
benor donieść ie J W P a n u .

Mam honor i t. d.
___________________ D u p e r r e .

Wyrokiem Re jencyi  Królestwa Hiszpań­
skiego przywróconą została naywyższa rada wo ­
jenna w skotku uchwały Królewskiey  z d. 18.  
Maroa 1 8 1 9 .  Na mocy powyższego wyroku 
Prezydentem tey Rady  mianowano Don X a v i e -  
ra d e  C a s t a n o s  Jenera ła  Kapitana w woyshu 
i prowinoyi K a t a l o n i i ,  który piastował iaż 
tę godność r. 1820  przed wybuchem rewolacyi .  
Po dł u g  rozporządzenia tego resztę współcz łon­
ków mianowano z klas cywilnych i woyskowyob.

W ielka Brytaniia i Irlandyia.
P o d ł a g  gazet Angielskie!) z dnia 1 .  Paź­

dziernika Parlament htórego odroczenie upły­
nęło d. 3 o. Września zebrał  się w  dnin tym 
z  niewielu cz ło n kó w ,  przeto na rozkaz Króla 
J e g o m o ś c i , oświadczyl i  Lor dow ie  Kominissa- 
rze przez nsta Hrabiego S  h a f  t es  b u ry  , że 
Parlament odkładaią powtórnie na 25ty L i s t o­
pada.

Donoszą z L o n d y n u  pod d. 3 - Paździer ­
nika : »Dnia dzis ieyszego udał się Król  J e g o ­
mość do zamku W i n d s o r .  T r z y  dni trwać 
maią uroczystości  , które z tego powodu miesz­
kańcy miasta przygotowal i .  Magistrat wyydzie 
na przec iw Kró lowi  i poda mu adres. W i e ­
czorem iną bydź całe miasto oś wi ę co n e , a w 
wielkiey alei spalony będzie Ogień sztuczny. 
W e  Czwartek o 1 godzinie po południu bedą 
mieli ubodzy bankiet ,  przy k t ó r u n ,  siedząc 
porządnie naokoło stołów , częstowani zostaną 
mięsiwem i napoiami. W  doinu mieyskim dany 
będzie wielki  o b ia d , a dnia trzeciego wie l ­
ki bal.

Rossyyski  główny  Konzulat obwieśc i ł  w 
L o n d y n i e ,  że każdy, chcący z tamiąd iecbaa 
do R o s s y i ,  czy to A n g l i k ,  czy  iaki i nny ,  
powinien zaopatrzyć się w  paszportu od Ces. 
Rossyysk iego Posel s twa ,  albo od Konznlato' ,  
gdyż inaczey do Państw Rossyyskich puszczo-  __ 
ny nie będzie.

F r a a e y i a .
Tegoroczna  w y s t a w a  p ł o d ó w p r z e m y -  

s ł u  w P a r y ż u  zapełnia w pałacu L  o u v r u nie-



raniey nie w i ę c e y , iak 5s te] wielhioh i zawiera w 
tym obszernym gmachu Nr ó w .  1648. W  pier- 
wszey s i l i  złożone  tą wyroby wypracowane w 
domach poprawy (których ieit  siedmnaście)- —  
»Co się tycze machino, mówi recensent tey 
Wystawy »i używania tychże zamiast pracy rąb, 
możemy się mierzyć z Anglikami, naszymi są- 
tiadami , ale przec iwnie w tein wszystkiein, co 
chemiia użytecznego dla tztuh i rękodzieł  spra­
wić może , my mamy nad nimi pierwszeństwo. 
Chociaż przy fabrykach wartość machin iest za­
wsze nieoszacowaną , temu wszelako zaprzeczyć 
nie można,  że 00 się tycze prędkości i regu­
larności roboty dobra machina przewyższa dzie­
ła rąb lu dz bic b , ale za to ręka ludzka nadaie 
wyrobom większy  stopień doskonałości , czego 
uiachina nigdy nie potrafi. Na dowód tego po- 
równaymi naylepszy zegar graiący z graniem 
muzyka tak na instrumentach ze s t ronami , iab 
> na dętych. P ra wi e  do pewnego stopnia ten 
tara w e  wszystkich wyrobach zachodzi stosunek, 
tylko że różnica i skutek nie we  wszystkich 
przypadkach iest tak powszechny i nderzaiąoy, 
lak przykład dany po^wyżćy z mnzyki.o

» Wyszczególniała  ca się trzoda owiec Hra­
biego P o  l i  g n a  o (mówi recenzent wystawy) 
nie mniey znakomita trzoda P .  B  o u r g  e o i s d e  
R a m b o u i l l e t  i owczarnia P . G i r o d  założo­
na w N a x  w Departamencie d e  l ’ A i n  dostar­
czyły w e ł n y ,  która starannie wyprawna , nprzę- 
dzona , utkana , ufarbowana i sporządzona tah 
doskonałe z fabryk S  e d a n u , L o o v i e r n  i E l -  
b o e u f  wydała snkna , że ie naśladować trud- 
° o .  Delikatne przędzenie do takiego posunię­
to stopnia , że z dwóch funtów czesaney weł-  
ny zrobiono trzykroć ośmdziesiąt iedeD tysięcy 
stóp prędzy ,  czyli  sto dziewięćdziesiąt tysię- 
'■y łokci.  Przed  9 laty m i  pomyślano nawet,  

**  C a s t r e s  należyć będzie do nayznakomit- 
szycb rękodzielniczych iniaskFr a n c y i , lecz P.  
G u i b a l  przyprowadzi ł  ie do tego , założywszy 
t*'n fabrykę każmierków , która wkrótce przed­
nich dostarczyła towarów , a przemysł  ten do 
takiey wzniósł  się doskonałości , że teraz iest 

.tam nieustannie w rucha i 4  machin przędzą- 
cycb,  a ludność miasta powiększoną została o 
S.eoo łudzi .  P.  G u i b a i  wyrabia także odtąd 
pewny gatunek snkna znany pod imieniem »weł- 
d a n e y  skóryo t a drugi l eszcze cieńszy rodzay 
*°kna , które nazwał oThybetańskiem suknem.« 
Sukna te naśladowano wprawdzie w fabrykach 
° e d a n o , L o n v i e r u  i E l b o  e u f ,  ale nigdzie 
Zrósvnać im nie potrafiono. C a p t i e r  w L o -  
' ® d e  tak wybornego dostarcza sukna na inun- 
^ !,ry dla gwardyi  , iakiego icszcze nie robiono 
,ls żadne muudary. Ksźmireh i flanells z R  h e i m s

nic nam do życzenia nie pozostawiała i cho­
ciaż tah zwana flanella dla zdrowia bardzo iest 
cienko przędzona , wszelako iest ciepła i nie 
kurczy się w  praniu. T e r n a u x  dał do w y ­
stawy naypięknieysze chustki i szale,  iakie tyl­
ko wyobrazić sobie można. Król  rozmawia!  
z niin d ługo ,  chwali ł  postępy tego znako­
mitego fabrykanta i nareście te do niego wy ­
rzekł  s łow a:  pa co iest rzeczą naylepszą, W Pa n  
podkryłeś tę taiemnicę , iak ceny płodów swo- 
pich pomnieyszać.« B e n s o n  dostarczył  nay- 
znakomilszych szalów i  kaszemirów. Gdy Król  
podziwia!  się nad oboygiem, prosił  fabryb»nt, aże­
by mógł płody te złożyć u n ó g J K M o ś c i J  Skoro 
powiedziano Królowi ,  że wyroby te fabrykowano 
z wełny kóz K i rg iz y i sk ic b , zapylał się Pana 
B a n  s o n :  Czy kozy te pochodzą z tey samey 
t r z o d y , którą P .  T  e r n a o x sprowadzi ł  ? —  Nie ,  
odpowiedział  P .  B a  u s o d , iuż od lat siedmiu 
mam dwie kozy tego gatunku, sparowałem ie 
z Egipskim capem, który się w menażeryi bo-'  
tanicznego ogrodu W KM o śc i  znBydnie. —  Prze-  
pysznemi sza lami , co się tycze del ikatności , 
przędzenia ,  rysunku szlaków i połysku f a r b y ,  
wyszczególnial i  się j eszcze dway in n i : P P .
B o o c b o n  i R e y .  Oprócz tego P .  R e y  po­
dał Królowi  drukowaną h y s t o r y i ą  f a b r y k a -  
e y i  s z a l ó w .  (R z ec z  szczególnieysza , że ci 
wszyscy fabrykanci szerokością płodów swoich 
chcieli  się przewyższyć .)  Tyc h  wszystkich atoli 
przewyższył  fabrykant ,  nazwiskiem H i n d e r -  
l a n g .  Minister Spraw Wewnętrznych  , Hrabia 
C o r b i e r e ,  dał mu do wyrobienia pe wn ą i lo ść ^  
wełny  z prawdziwych kóz Kirgizyiskicb , które 
utrzymuią w Królewshiey owczarni  w P e r  p i g- 
na n.  P .  H i n d e r l a n g  zrobi ł  z tey wełr.y 
pr z ę d z ę ,  a z przędzy katzeinir ,  bardzo de l i­
katny , podobny do materyi iedwabDey i tak 
przeźroczysty ,  iak muszlin. Kró l  zbl iżywszy  
się do tey niewymownie pięhney r o b o t y , zasta­
nowił  się nad nią i nie mógł  się iey dosyć wy- 
dz iwić.  »To  nieporównany hasz emir !« zawo­
łał i gdy Minister Spraw Wewnętrznych  upra­
szał g o ,  ażeby płód t e n ,  do którego materyia- 
łn własna iego trzoda do starczy ła , przyiął  w  
podarunku, podziękował  Ministrowi iak nay- 
gr z e c z n ie y , a przytomnego fabrykanta H i n d e r ­
l a n g  obsypywał  pochwałami. Lngduńskie ied- 
wabne fabryki wykonały także rzeczy  nie do u- 
wierzenia.  Bogate złote i srebrne inaieryie na 
dywany i inne meble , a między teini ornat 
mszalny z naydelikstnieyszey i naypodobniey- 
szey do iedwabin wełny kaszemirskiey , na któ­
rym kr” :aty i ozdoby robione były ze szczere­
go złota i z lamy złotęy.  Trudno było r o z ­
różnić ,  czy więcóy dziwić się potrzeba było
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sod sztabą ro b o t y ,  czy  nad smakiem rysunku ; 
a Pana R. e v i 11 i o d przeźroczyste iedwabne p ło­
dy z poszywanetui wzorami by ły  w swoim ro- 
dzaiu rzeczą nowa i zadziwiaiaca.a* « r «

(Dokończenie nas tęp i. )

S z w a y c a r y i a . «
W  B e r n i e  pod d. i 5 . Wrześnie  wysz ło  

następujące rozporządzenie względem Policyi  
obcych ,  w  którern , oprócz zwyczsynych 'po­
stanowień ,  iakie stosownie do  tey gałęzi  po­
l icyi  i w innych Państwach ogłoszone zostały,  
zawarto pod Artykułem t .  :  rŻadnemu cu­
dzoz iemcowi wygnanemu za pol ityczne pr ze­
stępstwo ,  a Którego przewinienie iakiebądż. 
spczyiaźnione Mocars two okaże formalnie,  nie 
wolno  w tuteyszycb kantonach sznkać przytułku.

N o w y  gościniec B e r n h a r d y n a  łączący 
południowe N i e m c y  z morskim portem G e -  
n u i n ie  zadłogo- ukończony zostanie. J e ż  po­
starano się o t o ,  ażeby i w zimie- byt  wygod­
ny do ieżdzenia.  Towarzystwo przedsiębior­
ców zyskało pozwolenie  o d S ta n u  G r a  n b i i n d -  
t e n  na otrzymywanie extrapoczty i  deliżarisn r 
ale zato obo-wiazało s ię oczyścić  gościnieo ze 
śniegn. Poczta ta połączona będzie z iedney 
strony z drogami przez górę V o r a r l  i  koło- 
góry S c h o l l ,  a z drugiey. strony z drogami 
kantonu T e s s i n .  N a  przyszłość z N i e m i e o  
do W ł o c h  będzie można i w na.ygłębszey z i ­
mie przez to pasmo AI-pów we własnym po wo ­
zie iechaó bez potrzeby przebywania iakiego 
kraiowego. ieziora-

W  l o c h  y -
Po-dług doniesień z R z y m u -  z  d.  1 .  P a ź ­

dziernika Je g o -S  więtobliwość- Papież L e o  X I L  
postanowił  trwałą- Kongregaoyią. dla- Spraw Ko> 
śoieluych i S tann, która mu- skutki prao swoich- 
przekładać będzie..  J e y  współczłonkami mia­
nowa ł  Kardynałów : d e l l a  S' o m a g l  i a (iako S e ­
kretarza, Stanu)-, P s c c ę ,  G  a l e  f  f  i e g o , S  e -  
w e r o l e g o ,  d e  G r e g o - r  i o „ C a v a 1 c h i n i e-  
g o  (k tóry ,  gdy s ię wymówił  od tey godności, ,  
na. i ego- m-ieysce mianowany został  S a n s e v e -  
r i n o )  i R  i v a-r o 1 e g  o.. J e g o  Swiętobl iwośó  
potwierdzi ł  Sekretarza do próśb-Kardynała G s  ł- 
ł e f f i ;  Uditora- de la  Cam era,. Gubernatora 
R z  yrou-, A taggior damo Papiezkieg-o- pałacu-,, 
głównego- Podskarbiego (T essorierc  generale'), 
Mnestro* d i'C am era y U ditora sa n tiss in o  i tay- 
nycb Podkomorzych (,Cdmerieri), G a z i o l e g o

i G i n n a l e g o .  M ów ią ,  że Oyci  -r Ś  nda s ię 
po koronacyi do C a s t e 1 G a n il oI  f  O , gdzie  ma 
pałac wieyshi.  Sądzą niektórzy ,  że przy nay- 
pierwszey  Kardynnlskiey proinocyi zostanie g ł ó w ­
nym Podsharbim J X .  N i c o l a i .  Kardynał S e -  
v e r o l i  mianowany został Pro  - Dataryuszem. 
Obszernieysze szczegóły z życia L e o n a  X I I .  
są następujące r Hannibal d e l l a  G e n g a  uro­
dzi ł  się roku 17 60  w dobrach rodziny swoićy  
w G ^ n g a  koło S p o l e t o ,  w dyiecezyi  F a -  
b r i a n o .  Zawód  prowadzący go na tęt iaywyż-  
sza godność Kośoioła rozpoczął  iako tayny P o d ­
komorzy Papieża P i n s a  VI.  ,  który sprzyiaiąc 
mu z aw sz e ,  okazywał  id u  szczególne dowody 
zaufania i  mianował go- Kanonikiem S .  P i  o t ra. 
Został  potem Noncyuszem i z naywiększą po­
chwałą sprawował  swóy  urząd tak w S z w a y -  
c a r y i ,  iah i u wielu Xiążą l  Niemieckich.  Gdy 
w czasach nieszczęśl iwych R z y m u  także w y ­
gnaniu uledź mus ia ł , w roku 1 8 1 4  powierzy ł  
mu P i u s  VI I .  Posel stwo do L  n d w i h a X  VI II .  
Potem udał się do wieyskiey zaciszy.  Roku 
1 8 1 6  powoła ł  go Papież  do R z y m u  i- z robi ł  
g o  Kardynałem Xiędzein i Biskupem S i n i g a -  
g l i i .  N i e d ł u g o  przewodniczy ł  temu- kościoło­
w i ,  bo gdy r. 1820 umarł Kardynał L i  t ta , Wi-  
karyiusz R z y m u ,  ón mianowany został iego- 
następcą,.

N i e m c y .

Donoszą z M o n a c h i u m ,  że Następca* 
Tronn Pruskiego pożegnawszy  się iah nayozn- 
Jey  z Króle-wstwem Iobmość i z rodziną K ró ­
lewską , opuści ł  N  y m p h e n-b u r g dnia t2go- 
Październiha i odiechai na powrót  do B e r -  
l i n a -

R  o s ł  y i a.
Piszą- n K r ó l e w c a  pod  dniem- 28. W r z e ­

śnia:: » K a r o l i n a  Xiężniozka W i r t e m b e r -  
s h i ,  narzeczona W .  Xiążęc ia  M i c h a ł a ,  sta­
nęła dnia u5gf> Września pod nazwiskiem Hra­
biny T e c h  w  K r ó l e w c a , ,  a dnia- dzi s ieysze-  
go wyiechała przez  T i l z y t  i M e m e k  w dal­
szą podróż  do- R o s s y  i. Spodziewają- się X i ę i -  
niozhi w P e t e r s  b -u r g t ł  na dzień- 6ty P a ź ­
dziernika .*

Dnia t. W rz eśn ia  otworzono uroczyście1 
port morski- założony koło K i e r c z n  w K r y ­
mie-. (Obwieszczono takie uchwałę ,  na mocy 
htórey związki handlowe z G z e r h a s s a m i  * 
A b  as  s i ń c a m i  prowadzone będą.

llcdakcyia ,  J. B c n s y ;  Druk,. J . F i l i e r a .


